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W IADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z  W iednia . —
. P o d łc g  doniesień, odebranych z Kremsier, 

Jego C. K. W .  Arcyxiąż.ę Rudolf, Kardynał i 
Arcybiskup Ołomuniecki, tak mocno z a p a d ł  ua 
zdrowiu w d. 19. t. tu., iż w d. następnym SS. 
Sakramentami został opatrzony.

Podług najnowszych wiadomości z  dnia 2 2. 
t. i n . , choroba , pomimo stosownie użytych le­
karstw, niestety w tym samym trwa stopnia, i 
niebezpieczeństwo jeszcze się nie zmniejszyło.

Administracyja instytutu powszechnego opa­
trzenia, połączonego z pierwsza Austryjacką kas- 
są oszczędności, odwołując się do uwiadomienia 
swojego z d. 8. Czerwca 1826, ogłasza, że skład­
ki do towarzystwa rocznego 1828 , równie jak 
w latach zeszłych , bez uiszczenia należytości je­
szcze do ostatniego Lipca 1828 będą mogły być 
wnoszone.

P o  tym terminie, od każdej składki, wypa­
dnie w miesiącach Sierpnin i Wrześnio opłata od 
wpisn i 5 kr. in. k . , a w miesiącach Październi­
ka i Listopadzie r. b. po o o kr. m. k,

Z  administracyi p ow szechnego instytutn opa­
trzenia, p o łączon ego z  pierw szą Austryjacką kassą

oszczędności.
W  Wiedniu d. 12. Czerwca 1828. ( G .W .)

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Portugalija.

Gazeta Francuzka donosi z  Lizbony pod d. 
18. Maja: Rząd kazał oznajmić pobliczności tej
stolicy, że  żadne listy do Oporto i Koimbry, lob 
jakiego innego miasta, któreby władzę rejencyi 
Oporiskiej uznawało, nie będą na poczcie przyj­
mowane.

. Brygada, która z Oporto ku Lizbonie wy­
ruszyła, wynosi 3ooo ludzi piechoty, 800 jazdy 
i to  dział.

Brygada, która pod rozkazami Margr. Tainos 
wyszła na przeciwko owej z Oporto, składa się 
•  1 bafalijonu 8gO lekkiego, z l6go  linijowego 
połkn piechoty, szwadronu 7go linijowego pułku 
konnicy i parku artyleryi; liczba jej wynosi pra­
wie 2000 ludzi.

2. Lipca i8a8.

1  ̂ i
W yrok względem utworzenia 4 batalijonów 

król. ochotników, ogłoszony w dzisiejszej gaze­
cie , poczyna mieć swój skuiek.

T a k  wiele osób jest aresztowanych, 
wszystkie więzienia miasta i twierdzy są przepe 
nione. Z tego powodu utworzono dwa więzi 
nia na pokładzie dwóch starych okrętów wojen 
nych, stojących na Tagu: S. Sebastian i T rzyn a ­
sty Maja. ,

P . Mello Breyoer, który był Portugalskim 
Posłem w Paryżu, a teraz jest Rad,cą Stanu, w y­
chodząc w d. 26. z tealro, ze swoim syneui zo­
stał aresztowany, i dzisiaj odprowadzono obu- 
dwóch , wraz z różnymi Oficerami sztabowymi , 
do wieży S. Juliana, więzienia Stanu. Dzisiaj 
rano o godzinie Ąle) i 5tej otoczyła PoJicyja mie­
szkanie A r c y b i s k u p a  Elvas, Hrabiów Villa Real, 
Linhares, Alva , Ficalho i Margr. Valanęa ; atoli 
wszyslkie te osoby były już w nocy ostrzeżone , 
i  schroniły się na pokład Angielskiej fregaty, sto­
jącej w naszej przystani. (G. W.)

Wielka Brytanija i  Irłandyja.

Gazeta nadworna ogłasza mianowanie Sir 
Henry Hardinge Sekretarzem wojuy. Słychać, 
że  Xiażę Wellington wszedj w układy z Panem 
Grant , aby go zniewolić do zatrzymania posady 
Prezydenta Kolłegijum handlowego.

Na posiedzenia Ibzy wyższej w d. 9. Czer­
wca wniósł Margrabia Lansdown , aby Izba 
wzięła pod rozwagę poselstwo Izby niższej, do­
tyczące się zezwolenia Parów na rezolucyją tej­
że Izby na korzyść Katolików. Arcybiskupi Kau- 
terburski i z Tnam, Hrabiowie Winchelsea, Bat- 
hurst i Salisbnry, Xiążę Komberlandyi, Biskup 
z Turhain , Lord Manners, Hr. Guilford, Biskup 
z Lincoln), Biskup z  Landaff, i Hr. Dartmouth 
mówili przeciwko wnioskowi; Margr, Laosdown, 
Hrabiowie Dernley, Carnarvon i St. Vincent, Vi- 
cehr. Goderich, Margr. Londonderry i Hr. Glo- 
cester mówili na korzyść Katolików.

Na posiedzeniu w dniu to. przedsięwzięto 
znowu rozpoznanie wniosku z d. poprzedzającego. 
R zecz nwagi godna, że Parowie, będący przeci­
wnikami Katolików, a szczególniej Lord Bat- 
hurst, jeden z Ministrów, nie mówił z  taką pe­
wnością, jak zwyczajnie. Lord Bathurst przyznał,
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że, wcześniej, lub później, potrzeba będzie zezwo­
lić na emancypacyją.

W  dniu i o. Czerwca wieczorem zamknęła 
Izba wyższa rozprawy względem Katolików. P o  
przy mówieniu się Lorda Colchester, Biskupów 
z  Bath i Wells, Hr. Falmoutb, Lorda Kanclerza, 
Hr. Eldon iX ię c ia  Wellingtona przeciwko wnio­
skowi Lorda Lansdown, a Margr. Bule, Hr. Had- 
dingtona, Xięcia Susses (brata Łrółewsk.), Lorda 
Pluuket i Margr. Wellesley (brata pierwszego 
Ministra) za wnioskiem; przystąpiono rano o g o ­
dzinie 2 do głosowania, i takowy odrzucono 182 
głosami przeciwko 137. Zresztą podczas dys- 

.Łussyi zaszło nie jedno, co  Katolikom w przy­
szłości pomyślność rokuje. W szyscy Ministro­
w ie ,  którzy mówili przeciwko emancypacji, przy­
znali, że wcześniej lub później potrzeba będzie 
Ba takową zezwolić. X iążę Wellington ©świadczył, 
iż  równie jak jego brat życzy sobie, aby sprawa 
Katolików była załatwiona , tylk© uważa za po­
trzebę, aby Katolicy stawili wprzód rękojmie, że 
swojej nowej władzy nie nadużyją na obalenie 
Kościoła Anglikańskiego. Ztąd zdaje się, iż przed 
zawarciem Konkordatu ze stolicą Papiezką nic 
nie będzie dla nich uczyniono. S ło w e m , zda­
wał się nakłaniać, skoroby dozwoliły okoliczno­
ści , przyznać onym emancypacyją pod warun? 
kami.

Dziennik Star czyni u w a g ę , ,  że w Ministe- 
ryjum, jak dalece teraz ułożone, z pomiędzy 14 
c z ło n k ó w , 9 ■sprzeciwia się emancypacyi Kato­
lików. (G. W  )

f r a n c y  ja.

1 W  d. i4 .  C zerw ca , Król Jmć otoczony k il­
ku  Marszałkami i  licznym sztabem jeneralnyin 
odprawił obroty wojenne z  załogą Paryża na 
równinie Grenelskiej.'

W o js k o ,  które Król Jine w d. 14. Czerwca 
na polu marsowem musztrował, składało s ię :  
z  korpusu gwardyi przybocznej pieszej, 4 puł­
ków  gwardyj królew skich , 2 pułków szwajcar­
skich , 4 pułków linijowych piechoty, 4 kom­
panii gwardyj przybocznej z  żar.darmeryi Pa- 
r y z k ie j , 4 pułków grenadyjerów kon n ych , 2 
pułków  kirassyjerów, i pułku strz«lców gwardyj 
ko n n e j; nakoniec . z  '8 bateryj srtyleryi pie­
szej i konnej ; razem blisko z  ,18000 ludzi. 
Marszałek Macdonąld dowodził'  całym korpusem; 
oprócz niego znajdowali s ię  w  orszaku Króla 
D e lf in ,  Xiąże Orleański 1 Chartres, Marszalko­
w ie  Oudinot, Marmont, V i c t o r , Soalt ,  M ortier 
Ś Hr. Molitor. Delfinowa, X iężna Berry, dzieci 
Francyi i Xiężna Orleańska siedziały w otwartym 
pow ozie. K ról rozkazał oświadczyć żołnierzom 
F.woje upodobanie, i każdemu dać po kwarcie

wina. Licznie zebrani widzę pozdrowili Monar­
chę dwókrotnem odgłosem: y Niech żyje!« '

Izba Parów  trudniła się w  d. 12. Czerwca 
dalszem rozpoznaniem projektu do prawa o po­
życzce Ko milijonów; przymówili się Hr. Bel- 
liard , Minister spraw zewnętrznych , X iąże  De- 
cazes, Hr. Villele i Minister skarbu.

Na posiedzeniu Izby Parów w d. l 3go 
Czerwca,, podczas ogólnych rozpraw nad projek­
tem , do .pożyczki czterech milijonów rentów, 
mówili jeszcze Baron Pasquier, Hr. Ainbrngeac,
1 Hr. Mollien jako zdacwa sprawy kommissyi. 
Przy rozpozuaniu artykułów, nad pierwszym 
słuchano Hr. V ille le  i Ministra Skarbu. Inne 
artykuły nie dały powodu do żadnych dyskussyj. 
Cały projekt do prawa przyjęto 199 głosami 
przeciwko 3.

Izba Deputowanych przyjęła dnia p oprze­
dzającego 8., a tegoż artykuł 9. projektu do pra­
wa e druku.

Niezmiernie burzliwe posiedzenie Izby D e­
putowanych., z  d. 14. t. m. poświęcone było 
wyłącznie rozprawom nad projektem P .  Labbey 
de Pompieres, mającym na cełu, aby Izba Deputo­
wanych ostatnie Ministeryjum oskarżyła o wy­
stępek zdrady i nieprawnego poboru podatków « 

Izba postanowiła, aby ten projekt był wzięty 
pod rozwagę- podług lego ma być oddany do 
biór dla rozpoznania, a potem mianowana będzie 
kominissyja dła^dania Izbie w tej mierze sprawy. 
—  Ponieważ całe posiedzenie temi rozprawami aa 
de 6 r/4 godziny było zajęte , tedy nieprzyszło 
jak zwyczajnie W;Sobotę, do zdania sprawy z Pe- 
tycyj, z których dnia tego miało być kilka wnie­
sionych przeciwko istnieniu Jezuitów we Francyi.

Hr. .Ponte nowy Portugalski Poseł miano­
wany przez Don Miguela przybył do Paryża; 
atoli sadza, że jego  listy wierzytelne nie będą 
przyjęte- (D. A.)

Niemcy.

Owdowiała Królowa Jmć Bawarska zjechała
2 obydwiema Xiężniczkami Córkami w nooy z d„ 
t 3. na 1 4- Czerwca z  Drezna do Wircburga.

JC W . W . X iężoa Helena Kosssyjskase swo­
ją córką opuściła StoSgan i udała się w  d. i 5 . s. 
la. przez Frapkfort i Robleuz do wód w Ems.

(D ,A .)

Prussy.
W  d. i 5 . Czerwca wieczorem nadeszła do 

Berlina smutna wiadomość, o niespodzianej śmier­
ci J. K. M. Wielhiego Xięcia Karola Augusta Sa- 
sko-Wejmarskiego i Eisenachshiego ,• (urodź. d. 3, 
Września 1767.) Xiążę był zupełnie zdrów i 
właśnie ogładał stado w Graditz pod. T orgao,



przyczem wydawał rozkazy do podróży dnia na­
stępującego , gdy raptownie apoplexyją został 
tknięty i umarł. (Ź>. A  )

Rossyja.

Dziennik Odeski z  dnia i 3 . ( 25.) Czerwca 
umieścił co następuje:

—  Z  obozu p rzy  okopie Trajana d, 8. (20.)
Czerwca r. b.)  —

Dnia 3 .- ( t5 .) b. m. Cesarz Jinć z główną 
kwaterą opuścił obóz pod Babaaagh i  ndał się 
przez Beydaout i Tahavał za korpusem armii do­
wodzonym przez Jenerała Rudzewicza, aż do da­
wnego okopu Trajana*) , pod temto okopem znaj­
duje się teraz obóz Jego C. K Mości, gdzie ró­
wnież wojska Jenerała Rudzewieza rozłożyły się, 
oczekując na korpusy zajmujące Xięstw», jakoteż 
oddziały , idące wzdłuż prawego brzegu Dunaju, 
aby mogły się zebrać i zastosować swe porusze­
nia do tych , które z naszej strony przedsięwziąć 
nam wypadnie.

W  czasie pocbodu z Babadagb do okopn 
Trajana nie napotkano nieprzyjaciela ; Spostrzeżo­
no go dopiero pod samemi inurami miasta Kusten­
dzi**) zwanego, które Turcy starannie umocnili 
i -gdzie straż sprzednia pod rozkazami Jenerała 
Radzewicza już w d. 4 . (16.) przybyła. Dnia 5 . 
(17.) i 6. (18.) zaszło kilka ntarczek z Turkami, 
którzy rozsypani po wzgórzach otaczających mia­
sto Kustendzi, starali się pod zasłoną armat z for­
tecy  odeprzeć nasze przednie ezaty. .

Ich usiłowania były nadaremne, w d. 7. 
(19.) Jenerał Riidiger wysypał bez przeszkody 
pierwsze bateryje przeciw fortecy. T eg o ż  same­
go  dnia N. Pan takowe osobiście obejrzał.

Cesarz Jmć powróciwszy z  Kustendzi, ode­
brał zasmucającą wiadomość z Braiłowa.

Roboty około oblężenia postąpiły tak dale- 
o c ,  iż pozostawało tylko zrobić wyłom do for­
tecy ; tym końcem urządzone trzy ininy pod wa­
łami Braiłowa, znajdujące się z prawego i lewe­
go skrzydła , miały zniweczyć w dwóch miej­
scach skarpy, środkowa zaś była szczególniej 
przeznaczona do zasypania fossy ziemie „ którąby 
w nią wrzuciła, i  do ułatwienia tym sposobem 
przystępu do wyłomów.

*) O ko p  c»yli w a t  T r a ja n a  nie na k a ż d e j ,  n aw e t  
sz c z e g ó ło w e j  inappie j e s t  ozna czon y.  R zy m ia ­
nie  w ys ta w il i  go po nad da w n e m  ło ży sk ie m  D u ­
n a ju  , ze  s tro n y  B a lk a n u .  Z a czy n a  się o  milę 
poniżej  R a ss o w y  (d a w n e  A x io p o l is )  nad D u n a ­
jem  , idzie  p rze z  K a r a s u  i k o ń c z y  się nad mo- 
r z e m  c z a r n e m ,  na p r z y lą d k u  T o v o l a . —  C zę ść  
B u łg a r i i  m iędzy  tyra 'w a łe m  a D u n a jem  p o ł o ­
żona , n a zy w a  się D o b r u d z ić .  ( P . R . )

**) Dawno Constantiana. (P.R.)

Postanowiono, aby dnia 3 . ( i 5 .) Czerwca o 
godzinie 3 ci ej zrana za wypuszczeniem ostatniej 
z  trzech rac, które miały być wyrzucone jedna 
po drugiej, wszystkie trzy miny razem zapalone 
zostały'.

Zaraz po wybnchnieniu takow ych, wojsko 
nasze miało postąpić ku dwom wyłomom, i szturm 
przypuścić.-—  Tym końeem podzielone zostało 
na dwie kolumny, każda we dwa Eszelony, tak, 
aby ":ę wzajemnie wspierać mogły.

Po zajęciu obudwóch wyłomów, jedna część 
z dwóch kolnmn miała obsadzić wał, drugie dwie 
wejść w środek fortecy, a czwarta zostawać w re­
zerwie.

Dnia 3 . ( i 5 .) O godzinie przeznaczonej,
wszystkie rozporządzenia do attaku były dopeł­
nione , lecz mina z prawego skrzydła została za ­
paloną, za wyrzuceniem drugiej racy, dwie mi­
nuty przed umówionym czasem , tej wybuchnie- 
nie zawszesne zasypało Oficera, który miał za- 
,palić minę środkową , z powodu czego takowa 
nie wybuchnęła. —  Mina lewego skrzydła wy­
leciała za trzecią rafcą; lecz wśród chmur, kurzu, 
ziemi i dymu , którego kłęby zewsząd wznosiły 
s ię ,  nie było można rozeznać, że żaden wyłom 
przebyty być nie może. —— Jednakże nasze ko­
lumny przypuściły szturm. — - Wszyscy Jenera­
łowie i Oficerowie byli na icr czele, z ochotni­
kami, którzy ofiarowali się wejść pierwsi na wały 
nieprzyjacielskie.

Ochotnicy z prawego skrzydła, w ilości 120, 
rzneili się w fossy, i za pomocą ziemi przez mi­
nę poruszonej, udało iin się wejść na wały; 
lecz z powodu, iż im pomoc nie mogła być d*-v 
ną, wszyscy polegli, oprócz jednego Podoficera, } 
który rzneił się w rzekę Dunaj. —  Na lewem 
skrzydle okazały się te same przeszkody.

Nadaremnie nasze wojsko starało się prze­
zwyciężyć nieprzełainane trudności, które stawały 
na przeszkodzie pomyślnemn skutkowi ich przed­
sięwzięcia. ' Nadaremnie ożywieni obecnością J.
C. Mci W .  Xięcia M ic h a i ł , który kierował ich 
poruszeniami, Jenerałowie i Oficerowie dawali 
wojska przykłady bohaterskiej odwagi, narażając 
się pierwsi na ogień nieprzyjacielski. Przekona­
no się w krotce,' że  szturm pomyślnie udać się 
nie m oże, i nakazano odwrot.

Pułk Kazański stanął na samym czele na­
szych robót, w  czasie, gdy kolumny, znajdujące 
się po fosach fortecy , cofały się przez koszoko- 
py (Sappes de com m unicalion) do trzeciej li­
nii równoległej do swych dawniejszych pozycyj.

- Poruszenie to odbyło się w największym 
porządku, lecz nie bez znacznej straty, bo ogiejń 
Tovków , którzy w miejsce swych armat pozycy- 
nych zdemontowanych, użyli dział polowycb, był
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równie mocny i dobrze kierowany. Podwoili ta­
kowy , gdy spostrzegli nasze wojska oddalające 
się, a chcąc korzystać z-tego pierwszego powo­
dzenia, celem zniszczenia naszych robót, uczyni­
li sześć wycieczek , iedna po drugiej, przeciw 
pałkowi Kazańskiemu, który ich jednak za każdą 
raza z godna uwielbienia walecznością odparł t i 
wielu trupem położył.

O w pół do dwunastej nasze wojsko zajmo­
wało pozycyje, w których przed sztormem znaj­
dowało się , a pomimo powtórzonych ataków nie 
ndało się nieprzyjacielowi, ani zdobyć, ani zni­
szczyć żadnej z naszych robót Nazajutrz, d. 4 - 
(16.) mina, która nie w\hucbnęfa dnia poprze­
dzającego, została zapalona za rozkazęm JC Wys. 
W .  Xięcia Michała, d. 5. (1.7) zaś jak najrsniej 
parlamentery ze strony Turków stawili się przed 
W .  Xięciem Michałem, żądając zawieszeuia bro­
ni na dni dziesięć, oświadczając zarazem, że for­
teca podda się po upłynięciu lego czasu , jeżeli 
nie otrzyma posiłków.

W . X iążę Michał zezwolił na 2Ągodz\ane 
zawieszenie broni, które przyjęli. Oczekujemy 
z  niecierpliwością wiadomości ó tern, co zaszło 
po ustaniu lego zawieszenia broni.

Dzień 3 . ( i 5 .) był świadkiem niepospolitćj 
odwagi Jenerałów , Oficerów i żo łnierzy , lecz 
zrządził nam bolesne straty. Poległo dwóch Je­
nerałów , Jenerał Major W o lf ,  dowódzca l8tej 
dywizyi i Jenerał Major Tyrnrot; jeden Jenerał, 
trzech dowódzców pułkowych, 16 wyższych Ofi­
cerów, i 75' Oficerów mniej lub więcej ciężko 
zostało ranionych ; 64o ludzi poległo na placu , 
i 34o podoficerów i żołnierzy jest rannych, któ­
rych większa część będzie mogła wkrótce wró­
cić do szeregów.

Turcy bronili się z odwagą godną najwięk­
szej pochwały, jednakże straty ich były znaczne 
podczas wycieczek , które zrobili.

W  tym momencie Pułkownik Bibików, Ad- 
jutant J. C Wys. W . Michała przywiózł N. Ce­
sarzowi klucze Braiłowa, który się poddał za n- 
konczcuiem zawieszenia broni dozwolonego przez 
J  C. Wys. W . Xięcia Michała. Również przy­
była wiadomość o poddaniu się fortecy -Maczyn. 
Szczegóły tycb zdarzeń zostaną bez zwłoki ogło­
szone.

"Wiadomości z Grecji.

Prezydent Grecyi wydał następu'ące wyroki 
postanowienia dzielące Państwo Greckie na i 3

Departamentów i mianujące nadzwyczajnych Kom- 
uiissarzy do 7 Departamentów w Peloponezie :

I.
Nro. 1698. Wyrok 10. Państwo Greckie. 

Prezydent Grecyi. Ponieważ trzecie Zgromadze­
nie narodowe w Troezen uznało potrzebę wewnę­
trzne sprawy Państwa w sposobie korzystnym dla 
finansów Państwa ograniczyć i urządzić i ponie­
waż ta potrzeba codziennie tein więcej czuć się 
daje, iż rząd potrzebuje środków, aby mieszkań­
ców Państwa zrobił uczestnikami dobrodziejstw 
z dobrze urządzonego gospodarstwa krajowego 
wypływających; ’—  wysłuchawszy także zdania 
Panhelenionu i stosownie do tego , stanowi : Art. 
1. Peloponez (Morea) obejmuje w sobie 7 D e­
partamentów. Pierwszy , składają prowincyje Ar­
gos , Nauplia , niższa Nahaja i Korynt , pod imie­
niem Departamentu Argcrlis. Drugi, prowincyje 
Kalayryta,. Voslytza i Patras, pod imieniem Dep. 
Achaja. T r z e c i ,  prowincyje Gastoni i P y r g o , 
pod imieniem Dep. Elis. Czwarty , dzisiejsza Ar­
kadia , Nawaryn, Modon i K oron, pod imieniem 
Dep. wyższej Messenii. Piąty, prowincyje Nis- 
s y , Kalamata, Emblakia, Andrussa, Leondary, 
mała Maina i zachodnia Maina , pod imieniem niż­
szej Messenii. Szósty, wschodnia Maina, Monetn- 
bassia (Malvasia), Mistra i Prasto, pod imieniem 
Dep. Lakonii. Siódmy , prowincyje Pbanary, Ka­
ry tona , Trypoliza i St. Peter, pod imieniem Dep. 
Arkadii. Art. 2 W yspy podzielone $9 równie 
na 6 Departamentów. Pierwszy obejmuje wyspy 
Skialho, Shopello , Skyro, Heliodromjeh , Psara, 
i wyspy przyległe, pod imieniem Dep. północne 
Sporady. Drugi, stanowią Samos, Kalymnos, Le- 
ros , Patmos, Ikaria i wyspy przyległe pod imie­
niem Dep. wschodnie Sporady. T rz e c i,  Hydra, 
Spezzia , Egina , Salamis i wyspy przyległe pod 
imien: im Dep. zachodnie Sporady. Czwarty, Sy- 
ros , Seryfo, Tbermia , C e a , Andros, Tyno, My- 
kone ! wyspy przyległe pod imieniem Dep. pół­
nocne Cyklady. Piąty, Naxos, Paros , los ,  Sy- 
kinos , Polikandros, M ilo, Kioiilo , Sifno i wyspy 
przyległe , pod imieniem Dep. środkowe Cykla­
dy, Szósty, Santarin, Anafi, Asiypalea, Kasso, 
Karpatbo, i wyspy przyległe ,  pod imieniem Dep. 
północnych Cykladów. Art. 3 . Podobne urządze­
nie podług tych samych zasad i w tym samym za­
miarze wykonane będzie i na lądzie stałym , jak 
tego ukończenie wojny dozwoli. —  Dnia z5go 
Kwietnia 1828 w Nanplii. Prezydent: J. A. Ca- 
podistrias. Sekretarz Stano: Sp. Triknpis.«

(Reszta wyroków w następującym Nrze.)
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